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ROK VII. 

Włókniarze lodzi priełamu:q trudności 

Na właściwa. droge, 
weszła w większości zakładów 
sprawa systematycznego wykonywania plonów 

WIĘKSZOSC ZAŁÓG ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BA WEŁNIANE· 
GO, KTÓRA W OKRESIE CZYNU WYBORCZEGO ZDECYDOWANIE 
PRZEŁAMAŁA TRUDNOSCI I WESZŁA NA DROGĘ SYSTEMATYCZ
NEGO WYKONASTWA PLANÓW PRODUKCYJNYCH. UTRZYMUJE 
TAKŻE W PIERWSZYCH DWÓCH DEKADACH BM. PRZYSPIESZO-·, 
NY RYTM ?RACY, W WIELU WYPADKACH ZWIĘKSZAJĄC GO 
NA WET B. ZNACZNIE. 

SZCZEGÓLNIE DUŻA POPRAWA DAJE SIĘ ZAOBSERWOWAC 
W WIĘKSZOSCI ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BA WEŁ
NIANEGO. 

CZWARTEK 

stale naplywaJ- meldunki o wykonaniu 
rocznych planów przewozu przez załogi 
jednostek polskleJ. Marynarki Handlowej. 
M. In. wykonała roczny plan przewozu 
w 101 proc. załoga s/s „Jarosław Dąbrow-

ski". . 
Na zdj,clu: s/s „J„tosław Dąbrowski" 

wpływa do portu w Gdyni. 

Poseł. Ptasiński 

WARSZAWA. - W związku z 
zamknięciem „Ga.zety Polskiej" i 
,;Polski I Swiata" przez władze fran 
cuskie, przedstawiciel PAP uzyskał 
od wiceprezesa Rady Ministrów, 
Józefa Cyrankiewicza oświadczenie, 
w którym stwierdza m. In.: 

Wśród najlepszych załóg, na pier
szym miejs<:u wymienić należy włó
kniarzy n.a i większych po1':kich za
kładów włókienniczych ZPB lm. 
Stalina. którzy rytmicznie pnekra. 
cza.ią plany w przędzalni cienko
przędnej. średnioprzędnej i odpad
kowej. w !lajwiększej tkalni tzw. 
„Nowej'" i „żakardowej". Równiei 
wykończalni.a wykonuje swe plano
w;ine 7...aclania. 

W walce o plan wybijają się tu 
młode robotnice, wyroBłe w toku re
alizacji Czynu Wyborczego. takie 
jak Zotła 3:aucka. która wykonuje 
114 p.roc. planu. Maria Prześnlak -
109 proc. i inne. 
Wśród przodujących załóg prze

mysłu bawełnianego kroczą również 
nadal na c ele włókniarze ZPB im. 
Dzleri;vńskiego, wykonujący we 
wszystkich działach swe plany pro
dukcyjne z poważnymi na<lwyi.ka
mi 

złożył Sprawozdanie 
W tkalni .. Nowej" motorem ryt

mi<:znego przekraczania planów stał 
się ruch wielowarsztatowości. Rytmicznie wykonują swe zada

n la włókniarze ZPB im Rewolucji 
1905 r .• ZPB im. Okrzei, Kombinatu 
Piotrkowskiego, ZPB im. Koczaskle 
go i wielu innych. 

z pierwszej ses11 Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej ludowej 

'Zb~-:;-d;i:~-1 
li Ogólnopolskiego 

Kongresu 
Obrońców Pokoju __ .... _ 
Komitety Frontu Narodoweąo w wol. 

szczec1ńs1<1m rozw1ja)I\ otyw1o"ą dzla· 
łalnośc. Na teren•• ws:iystk1ch obwo· 
dów Szczecina pracuje około 2.500 ak
tywistów, którzy odwiedzali\ wyborców 
w Ich domach I orqanlzują poqadan1<1 
w blokach. 

Aktywiści wyąłaszają prelekcje o 
znaczeniu li Oqól"opolskleqo Konqresu 
Obrońców Poko/u, wskazując na wzra 
stającą siłt obozu pokoju na całym 
świecie. 

• • • 

Poważnie popr;iwlła wyniki swej 
pracy załoga ZPB im. Armil Ludo
wej, która we VV"Szystkich działach 
wytwórczych zbliża się szybko do 
100 proc. ""'konania planu. 

Nie potrafiła j~zcze w lU;top;'ł<lzie 
br. przeprowadzić pełnej mobiliza
cji i przełamać większości trudnoś
ci. mimo pewnej poprawy załoga 
ZPB im. Kunickiego, 

Dnia 26 bm., odbyło się w sali 
MDK w Łodzi drugie spotkanie spo 
leczeństwa łódzkiego z posłem na 
Sejm. Tym razem salę MDK wypeł
nili po brzegi aktywiści komitetów 
Frontu Naa-odowego, aby wysłuchać 
.sprawowania z pierwszej hiEtorycz
nej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Na trybunie sta
nął poseł Jan Ptasiński. 

- Nowy Sejm - mówił poseł Jan 
Ptasiński - to prawdziwy przedsta 

Z deboły w ONZ nad ~prawq Korei 

Nie ma istotnych różnic 
m!ędzy wnioskami USA, Indii, Meksyku i Peru 
Prob\em ieńców wymaga sprawiedliwego rozwiązania 

Na terenie woj. wroctawskleąo zakoń· 
czono jut a1<c1ę wyborow defeqatow na NOWY J .)RK. - 24 bm. zakończy I Prrem.6W:enie sekretarza t!itanu 
li Oąólnopolskl Konqres Obrońców Po la się w komisji politycznej ONZ USA Acheoona, wygłoszone pod ko
koju. 

W powiatowych zjazdach 1 młeJslclch debata ogólna nad kwestią koreań- niec posiedzenia, W pełni potwier-
konferencjach wztęło udział około ,,OOO .s.ką. Komisja ma jeszcze rozpatrzyć dziło tę uwagę. 

działaczy ruchu obrońców pokoju I ale· f oddać pod. gł060Waru.'e pięć P, roje~ Ach-~- pr'"""'"""ł równie„ że pro 
tyw1stów Frontu Narodoweqo. tów reroluq1 w sprawie koream~.k1eJ, .cuv" ~„ -::- . ""'. 

w Kr"akow•e • odb~ło :,, ostatnio z.. a mianowicie projekt rezolucji ra- pozyc;ia delega~Jl Indii ,,zrmerza ';. 
br"anle „ozszerzoneąo plenum ok„tQ<>- dziecklej, amerykańskiej, hinduskiej. tym samym kierunku co pozOEi.tałe 
weJ komisji księży, poświęcone omów·• meksykańskiej i peruwiańskiej. trzy projekty rewlucji, tj. pt'OJekty 
n1u .udziału duchowieństwa w walce o Na posiedzeniu korniej! w dniu 24 reoolueji z.gloezone przez delegacje 

wlclel narodu polskiego - to krew 
z krwi I kość z kości ludu polskie
go, obecnego gospodarza Państwa 
Ludowego. ' 

- Najdonioślejszym WYdanenlem 
na pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rze 
czypospolltej było powołanie Rządu, 
na C1Bele którego stanął najukochań
szy wóth całego narodu Bole
sław Bleruł - powiedział poseł Pta 
siński, a słowa jego sala nagrodziła 
serdecznym.i, długo niemilknącymi 
oklai!kami. 

- Bolesław Bierut - to symbol 
naszej jedności narodowej, uosoble
nJe wszystkiego co najlepsze t naj
pJęknfejsze w narodzie.. 

Pod Jego kierownictwem naród 
polski wniósł do historii swego kra
ju nowY lad społec'nly. Jemu zaw
dzięcza.my łl! Olfl'Omne przemiany 
naszego życia gosJ)i)darczego, które 
prowadzą do 1SZC2ęśliwej przyszłości 
I dobrobytu - mówil dalej pooeł 
?tatSiińsld. 

- Dlatego teł w Imieniu całego 
na.rodu polskiego Sejm 'Wyr&ził Bo
lesławowi Bierutowi największe za
ufanie wYbleraJąc Go jednomyślnie 
kierownikiem rządu - prezesem Ra 
dy Ministrów. · 

W dalszym ciągu sprawozdania po 
sel Ptasiński omówił nowe ustawy 
uchwalone przez Sejm. po~~~ranł 1ts1ę:ta uc

0

hwallll rezolucJę, w bm. zabrał głos szef delegacji ra- USA, Mekl:yku i Peru. 
kt6rei stwierdzaiół m. In.: I d.zieckiej, mini.ster Wyszyński, który --------------------------------

„Witamy całym sercem Konq„es Na zanalizował argumenty przedstawi- PERSPEKTYWY ,,WSPÓLNOTY EUROPEJSKIEJ" 
l"odow w Obronie Pokoju, któl"y odbę · l' bl , l kańsld 
dz1e się w W•ednlu. eie I Ol{U ang o - amery ego, 

Oswtadczamy, te skupieni w szel"e· występujących przeciwko wni.o.sko- Ame-rykttński „Wash ington Post" pisze, że utworzenie 
qach Fr"Ontu Na„oaoweqo t.„.;z1emy w! radzieckiemu. Wykazał on całko armii europejskiej pozwoli „mocno przywiqz~ Niemcy do 
Jeszcze wydatniej P"acować dla śwl•tla witą bezpoclstawność ich wywodów ich zachodnia-europejskich sąsiadów", 
neJ przysilo$ct Polsk1eJ Rzeezypospoh- . . 
tel Ludowej, której pnewodzl wtellc• I podkreślił, z~ pod plaszczykie1.11 bin 
budowntczy postępu I dob„obytu, pre duskiego, meksykańskiego czy pero 
zes Rady Mln1strow - Bolesław B1e wfańskJego proję)ltu rezolucji kie-
N~ . t 

' rownlcy bloku amerykańsko-angiel-

W walce 
o przełom 

w sporcie polskim 
WARSZAW A. - 26 bm. rozpoczę 

ła się w Warszawie 2-dniowa Ogól
nokrajowa Narada Aktywu Sportowe 
go. 

Celem n.arady było ustalenie kie
runku i wytycznych dział.alnośct w 
dz!~i.tle kultury fizycznej oraz o
mówienie zadań na najbliższą przy
szłość w walce o t>rzełom w sporcie 
polskim. 

W czasie obrad przemówienie wy 
gł06ił przewodniczący GKKF - ob 
Reczek. 

skiego usiłują przeforsować ią.danłe 
Amerykanów, którzy doma!aJą Ilię 
!)Oparcia stanowiska Ich dowództwa 
w Korei, usankcJonowanła barba
rryńsklego traktowania przes 1olda
tc!lkę amerykańską jcńcńw koreań

skich i chińskich · oraz wyraże
nia zgody na kontynuowanie agre
sji amerykańskiej w Korei. 

W zakończeniu swego przemówie
nia minister Wyszyński, po z.analizo 
waniu hinduskiego projektu rezolu
cji I wykaum1u jego zbieżności z 
projektem amerykańskim. podkre
ślił, że mimo inspirowanych donie
.sień prasy amerykańskiej, która po 
rornie ,.krytykowała" hinduski pro 
jekt rezolu<.ji, nie ulega wątpliwoś 
ci, .iż przedstawiciel USA na obec
nym posiedzeniu poprze projekt re 
zolucji zgłoszony przez delegację 
Indii. 

• Zwierajmy. szeregi- w walce o 

. 
~::::I_{_ &ii~--

Nasz ameryka6skł przyja.cfel ra
dzi nam mocniej przywiązać do 
siebie Niemcy zachodnie. 

pokój, o wykonanie 

--

(Nowe Czasy) 

planu 

Zamknięcie „Gazety Polskiej" ł 
„Polski i $wiata", dwóch pism wy
chodztwa polskiego we Francji, wy
vroluje - -.:ecz j36n.a - głębokie i 
.słuszne oburzenie społeczeństwa pol 
S:kiegu. 
Społeczeństwo polskie czuje się 

nierozerwalnie związane z polskim 
wychodźstwem we Francji i jest słu 
sznie, niezwykle czułe na prawa 
naszych braci we FTancji do ojczy
stego języka, do pielęgnowania kul
tury narodowej, do utrzymywania 
serdecznej więzi wychodźstwa pol
skiego ze swoim na.rodem. 
z'amknięcie „Gazety Polskiej" 

„Pols·ki i $wiata" stanowi wyraz 
wrogiego stosunku władz francus
kith wobec wychodźstwa polskiegu, 
jest krokiem nieprzyjaznym wobec 
Polski I stwarza nowe napięcie w 
stosunkach polsko-francuskich. 

Narod pol.-;ki umie jedn.2.k odróż
nić wrogi1! Pplsce i wychodźstwu pol 
skiemu póczynania francuskich 
wł.adz rządowych od prawdziwych 
uczuć narodu francuskiego, od sta
łych, prawdziwych intererow naro
dowych Francji. 

Dlatego naród polski zachowa n.a 
dal svroją przyjaźń do narodu tran 
cu.skiego. 

Rzecz jasna, źe rząd Polskiej Rze 
czypot;politej Ludowej niezJomnie 
bronić będzie nadal interesów pol
skiego wych~dźstwa we Francji, je
go naturalnegu prawa do zachO'Wa
nia polskości, jego prawa miłości 
do swego kraiju macierzystego. 

PROTEST 
STOWARZYSZENIA 

DZIENNIKARZY POLSKICH 
W Imieniu wszystkich pracowników 

polskiej prasy Stowarzyszenie Dziennika· 
rzy Polskich zakłada stanowczy protest 
przeciwko be-zprawnemu zuządzenlu rzą 
du francuskiego, zamykającemu demo
kratyczne wydawnictwa polskie we Fran 
c;ll - „Gazetę Polską" 1 „Polskę 1 
Swlat". 
Uważamy to oburzające zarządzenie za 

część składową kampanii antypolskiej, 
prowadzonej od kilku lat prze2 kolejne 
rządy francuskie. 
Llllwidację „Gazety PolskleJ", zaloto

nej w latacti okupacji hitlerowskiej I ma 
jącej wielkie usługa w walce ruchu o
PMU przeciw okupantom hitlerowskim, 
uwdamy za Je6ZCZe jeden dowód uległo
ści rządu premiera Pinaya wobec rozka
zów amerykaJ\sklcb. 

Ks. F. Bednorz 
wybrany 
wikariuszem kopltulnym 
diecezji katowickiej 

WARSZAWA. - W dniu 25.11. 
1952 r. kapituła katowkka wybrała 
na wikariusza kapitulnego ks. Fili
pa Bednorza, dotychczasowego pro
boszcza parafii w Syryni, pow. Ryb
nik. 

Nowowybrany wikariusz kapitul
ny objął rządy w diecezji katowic
kiej. 

Ks. Filip Bednorz urodzłJ słę w Za· 
brzu t.s. 1891 r. Po ukończeniu 1tttdlów 
teolorlcznych I uzyskaniu śwl\ceń ka· 
płańsklcb w roku 1920. ks. Bednorz peł· 
nll pracę duszpasterską na terenie die· 
cezJI śląskiej. W okresie okupacji hltle· 
rowsklej ks, Bednorz prześladowany był 
za swą patriotyczną postawę I osadzony 
w więzieniu w Raciborzu. 

Po wyzwolentn kraju ks. Bednorz ob· 
jął parafię w Syrynl. 

.tako długoletni proboszez otoczony był 
zawsze powszechnym szacunkiem swych 
parafian. Ks. Bednorz znany był szeroko 
wśród duchowieństwa 1 wiernych ze 
swej nieugiętej postawy w sprawie znle· 
slenla tymczasowości administracji ko
ścielnej na Ziemiach zachodnich I z wy 
stąpteń przeciw rewizjonistom zachodnio
niemieckim. Wszystkie wystąpienia pu
bliczne ks. Bednorza przepojone były glę 
boklm patriotyzmem, 

Stan wyjątkowy 
w Iraku 

MOSKWA. - Agencja TASS, powoln· 
j11c się na rozgłośnię w Damaszku, poda
je z Bejrutu, że gnbernator wojskowy 
okręgu bagdadzkiego ogłosił stan wyjąt
kowy. Ludności wolno przebywać na 
ulicach miasta Jedynie od wscbodu do 
zachodu słońca. 

Wbrew temu zarządzeniu demon~tracje 
antyimperialistyczne przeciągają się Jed 
nak do pó:lneJ nocy. Policja I wojsko w 
dalszym cląru stosują gazy łzawiące dla 
rnzpęd7.enla demonstrantów. Ares2towa
nla wśród kół demokratycznych trwają. 

W ciluru dwóch dni, 24 l 25 llstopada, 
aresztowano Ut osób. 

sześcioletniego 
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~KUl~~1}~·~ilfĄ. 
Oto skutki . amerykańskiej „pomocy" ~ 

G I ód, nędz a, be z robocie po!~,~;.~~~, ::~i~.r~~·.~::;: O wychowaniu 

w t I• towslz-1· e1· Jucrosław1· 1· ~~zio{u°\~~:~y ~e d::;:n~~ty~~= 
'-. ~ ?ąL ~w~y';:0~~~~n~~·l~~ws;or~~~1:~~ 

Po ostatnich gorsząc11ch za;ściach 
w Manchesterze, któr11ch sprawcami 
byli stac.1onując11 tam amer11k4ńsc11 
lotnie11, na alarm uderzyla nawet 
prasa wuia Sama. „Chicago Tribune" 
zaś wręcz oświadczvla, że dla dobra 
stosunków z Europą wskazane bt1lo wczesna tegoroczna zima odsłan'a całą nędzę titowskiego 
bt1 urządzić dla amer111<anskic:h żol- Belgradu. Nawet korespondend i·eakcyjnych pism angiel 
nierzy„. naukę dobrego wychowania . 

' wiek kierownictwo powinno iść na 
n.a.rodowej. Najnowi;re wystąpienia rękę pracownikowi, niemniej je<l
tego jugoolowi.a11skiego Hitlerka sła nak nie może się to odbyw:i.ć ze 
wią imperialistyczny wyścig zbro- szkodą dla pracy. Gdyby każdy z 
jeń i amerykańskie akty okrucień~ pracowników zechciał rOllIJOCZflĆ 
stwa na Korei, remilitaryzację Nie swój urlop w termiriie pr.1..ez niego 
miec zachodnich i odrodzenie neohi podyktow;inym - mop.laby się wy
tleryzmu. Tito przyłącza się przymil tworzyć sytu:icja kompletnego chao
nie do kampanii ooz.czerstw prze- su. Wynika z tego jasno, :7.e zaiął 
ciw ZSRR, szkaluje światowy ruch Pan niesłuszne stanowisko. Kierow
w obronie pokoju. wypowiada się nik musi koordynować urlopy pra
z.a zrewidowaniem polskiej granicy cownicze z interesem instytucji. a 
na Odrze i Nyo>ie... więc ma on prawo wskazać pr;icow

W związku z. tym proponu.jem11 skich j21k ,,Daily Telegraph"' czy „Da!ly Herald" nie pom1JaJą 
wlączyć do programu naukt równteż milczeniem tłumów bezrobctnych od7.ianych w szmaty, z pięt
lekc;e turvstykł. „ W11chowanków" 
-należv mianowicie wsadzić na okręt nem głodu na zbiedzonych twarzach. 
i żvczyć im.~ szczęśliwej podróż11. Istotnie - inwazja kapitału am~rykańskiego w przemyśle 

Do domu. (iks) jugosłowiańskim i katastrofalne załamanie polityki agrarnej 

Żyć 1„. umierać titowskiego rządu wygnały na ulice dziesiątki tysięcy robotni-
wmiam Park~. szef potic;i w Los ków pozbawionych pracy i chłopów wyzbytych ostatniej piędzi 

Angeles, obliczvł, że t.o USA iatnieje ziemi. 
Jasne jest, że zaostrzający nikowi t>1ki termin urlopu, który 

się terror i jawna polityka nie zakłóciłby normalnego toku 
potężn4 organizac;a krymmahst6w, 
skupiająca 3,5 miliona przestępców, Nieurodzaj rokuje ciężką t.imę siły nabywczej ludności i obniżeniu 
czyli mniej więcej t11Le, ile Ltczv ame tragiczny przednówek. Zbiory kuku ;;topy życiowej. 

pracy. 
zdrady interesów narndo- * • • 

rvkańska armia. A więc jede'fl ban- rydzy są 0 64 proc. niższe nil w ro- Spada również w gwałtownym 
dyta - ;eden wujskow11. .Razem 1 leu ubiegłym zbiory buraka cukro.. tempie produkcja przenw6łu pracu-
milionów. weg 75 .,.;.oc, roślin trąc kowych I i~cego dla potrzeb l;idnoki. Ogólny 

·w~· <'h są wyrazem strachu kli 
ki łitowskiej, płaszczącej się 
najkorniej przed swymi a
mei·ykańskimi mocodawcami 
i drżąrcj z obawy przed nie
uehnmn.vm kresem, jaki ~otu 
ią ~w.vm dr~c;,.yciclom uian
mione narody Jugosławii. 

F'. WITKOWSKI: Zasiłek rodz.Inny 
na dziecko nie jest wyłącmle wy
płacany jednemu z rod~iców, afo 
mo~:e go otrzymać również osoba 
pracująca, która sprawuje opiek~ 
nad dzieckie:n i je utrzymuje. Je
żeli więc przedó'tawi Pan uwierzy
telnione dowody, 2e opiekował si~ 
Pan i utrzymywał dziecko, ishieje 

Ten .łam Parker popisał się cieka· 0 0 
.- ' • 8 z . niedostatek actykułow pnemysło-

w11m zestawieniem: członkowie tej - . o 77 ~:· kartofli - o 38 .pr~. wych pierwszej potrzeby wyn.iika 
przestępcze; orpamzac;i za11wrau;ą ril~. M1e.s1ęczna n~ epozycia stąd, że przemysł jugosłowiański o. 
przedtem zanim umrą 300 t11.s. łudzi. ffilęQ na oeobę wynosi JUL tylko 150 granicza się obecnie prawie wyłącz 

l pomyśleć! Co za kra;! Jak111 możli gram. nie do eksploatacji 9\.trowców strate 
wościt Człowiek się kladzu: do łózka Jednak państwowa „:Rada Ekon<> gicznych. przeznaczonych na wywóz 
i nawet nie wie, cz11 nazajutrz f/f'l:e· micwa" znajduje tutaj charaktery- do Stanów Zjednoczonych. Przedsię 
ż11je pa~ę godzin" I stycz.ne ._,..yjście _ uchwalono pod- biorstwa jugoołowiańskie, sub.sydio-

Źllć, 3ak to mounq, l- umt~~. nieść czyn.sz, mienkanlowy 0 100 pro wane przez amerykański kapitał, 
(ik1) cent, co r6wn.a się dalszej obniżce wracają w całości do rąk prywat-

F. K. \
podstawa do otrzymania wymienio
nego zasiłku. 

Po pół kg na miesiqc to me dużol 

Literatura radziecka pomaga ... 
nych właścicieli, z tym, że klika 
tit.owska ma :z.agwaran!lowane mi
lionowe udz.i.ały w zyskach. W zbiórce odpadków 

młodzież zdystansowała starszych 

Nic dziwnego, że taki ,.rozwój" 
gospodarki tit.owskiej kształtuje od
powiednio politykę krajową i z.agra 
nicr.ną zdradziecki.ego rządu. Nieda
-w-ny „zjaz.d part.ii" nie tylko prze-
mianował nazwę tego faszystowskie Wstydźcie się dorośli, poważni o- 41, zebrała aż 1.004 kg makulatury, 
go zbiorowi-ska agentów i zbirów, bywatele miasta Lodził Każdy z choć ma zaledwie 270 uczniów. 
ale zapowiedz.iał bez osłonek wzrost was doskonale rozumie, jaxie zna- Równie pięknie spisują się wyższe 
wpływów burżuaz.ji t kapitału w cz.enle dla gospodarki krajowej ma uczelnie, które - trzeba to pe>wie
rządzie ocaz w łonie tej „Ligi lCZY· ją surowce wtórne, ile one przyno- dz.ieć - w ubiegłym roku wykazy
taj: anty.) komunistycznej". szą państwu oszcz.ędności i realnych wały zupełny brak zainteresowania 

Po maaowej czystce z elementów korzyści. A jednak· · · sprawami zbiórki odpadków użyt-
patriotycznych naatąpiła całkowita W zbiórce odpadków utytkowych kowych. Obecnie Poutechnłka Łódz
likwidacja 'OOZorów i form part!! ko przodują w Łodzi szltoły! Młodzież ka daje 500 kg makulatury mie
munistycznej, a wynikły &tąd zle- szkolna wykazała na t:vm, jak i na sięcznie, Technikom Handlowe ze
pek łotrów i zdrajców podłączono wielu innych odcinkach, że można brało w samtm tylko październiku 
do Wftechwładnego aparatu gesta- na niej poleeać. l,240 kg, niemniej dobre wyniki ma 
powakiej UDB pana Rankowicza. Szczególnie piękne wyniki osiąga- Uniwersytet. 

- Działalność UDB została jui do- ją szkoły TPD. Na przykiad szkoła Oczywiście ·są JeS1lCZe f takle mro-
-statećznie Ol"ławiona -w ostatnich -TPD nr tł, prq - ul; Obr. Stalin; .ly, które nie włącza~c .się do akcii 
proce&ach agentów titows.kich w Cu gradu 27, mająca 500 uczniów, ze- zbiórki, wykazują brak wyrobienia 
choełowacji ł na Węgrzech i "M>ła- brała w przeciągu ostatnich dwóch społecmego ......,...,iirdomo przecież, że 
wi.a &le we wła~nyn, kraju oodzien- miesięcy 660 kg makulatury. Szko- według norm wyznacz.onych p.rzez 
nymi niemal procesami masowo a- la nr ł, przy ul. Armii Czerwonej Min. Oświaty i Min. Przemysłu Lek-
resztowanych patriotów i komun1- kiego, każdy uczeń powinien odda~ 
stów jugosłowiańskich. Straszliwy 0,5 kg makulatury miesięcznie! 
ter.ror wzmógł sie osta1nto w odpo- Odpowiadamy: Te pazo..<itające w tyle szkoły "' 
wiedz.i na . niedawny bohaterski bunt ostatnio kontrolowane I mobilizowa-

lita<"Jonallzator z kopalni Im. Thoren - Karol sm:vC'Zek wraz ze swym pomocni· studentów 1 kolejarzy oraz akcję ne przez. wydział oświaty Prezydium 
klem Teodorem Kajzen•m otrzymał do opracowania projeltt, mający na celu t •-- j h rmli JANU!IZ.EK Z t.ODZI: ftahttny srto- Rady NarodoweJ' i W j ód k 

usprawnienie pracy wrębówki. w któreJ często psuła 11ę winda. pro es"""y ną W ezeregac a · sll! 1lę do Mlodzletowego Domu KuUnry, • • 0 ew z ą 
T'1111ne to zadanie 'tostało pomyślnle tozwlązane dzlęl<I szerokiemu zastosowanh1 Ochraniany przez swego krwawe ul. Moniuszki nr a. gclale o&nyma Pan ~biorn1cę Odpadków Użytkowych. 
•n"• Smyczka prz:vkładów • bogatf!J radzle~klej literatury fł'.clloweJ, naJtlu• go kata Rankowicza, Tito odważa szczegółowe lnformacJe. Celowi mobll!zacji slużą m. in. spe 

J11<"eJ !lę w prz:vkonalnlanym klubie ra ejonallzacJI. się coraz jawniej na 1.dradziec- „ET.ER": WyczerpuJęcycll lnformacJI cjalne pogadanki oraz. wvstąwy o-
Jlfa zdlęch': li.arni 8rn:vc1:Pk I Te„dor Kll J7:et studlu'a facllowę llteraiurę ratlslec· Id . 1 _,_ międ adzlelł Pana Wydalał Oświaty _ Pre& brazujące bogactwo roduk.cji' z „._ 
•

----------k•a-w•l•<l•''•b•le-r11•c•jn•u•11•l!olz11•"•·J.l. _____________ e_wy_s
11
t•l!•t>•llC'•n•.a-•na-•a•re•1-ue ___ Z•Y··-ft.ad.iy-N•a-rodowej, al. Piotrkowska nr 104. a„ rowców wtórnych. (z) 

• Ken-Oż:o 

Studnie 
Bajkę, którą cllcę opowiedzieć, usłyszałem 

w czasie mojej bytności w północno·zachod
nlej części prowincji Chebie. Przed dwoma 
laty panowała tu straszna susza. Całymi mie
•iącami nie spadła ani jedna kl·opla deszczu. 
Rząd Chin Ludowych wydawał ludności paszę 
t ziarno. Mieszkańcy kopali wszędzie studnie 

Kledyś zdanyło się, że i:acząłem rozmawia( 
z ludżml tatrudnionymi przy kopaniu studni 
z ruedaleko położonej chaty wysz.edł wysoki 
chudy staruszek. który podpierał się mocnym. 
sękatym kijem. Kilku robotników rzuciło na 
cllwilę swoją pracę, aby powitać starca i, 

przyprowadziwszy go bliżej, zaczc;ło prosić. 

aby opowiedział im bajkę. 

- No cót. kopiecie tutaj studnię? - zapytał 

z uśmiechem starzec. - Opowiem wam więc 
historię o studniach. 

„Kiedyś, w zamierzchłych czasaeh, na ca
łym świecie n.ie było ani jednej studni. Był to 
zaiste złoty okres: nie wiaty porywiste wiatrj' 
deszcz padał akutat w miarę poltzeby Nikt 
nie dbał o zraszanie pól: gdziekolwiek miesz
kali ludzie, tam gdzieś w pobliżu płynęła ~e 
ka. żyło się łatwo i wesoło. 
Aż kiedyś, nie wiem. u jakle grzech7, w 

Chinach pojawił się zły cesarz, który znęcał 
się nad ludnością i popełniał wiele niespra
wiedli woścL 

Zobaciywszy to władca nieba rozanlewał 

slę srodze l przestał tpun:cza~ na ziemię desz: 
cze. Przestały też wiać :fobre wiatry. 

I oto przez trz7 la ta nie. spadła na ziemię 

ant jedna kropla deszczu I ludzie nie zebrali 
z pól am jednego ziarna z.boża. 

Przez trzy lata jakoś jeszca żyli: ludzie 
mieli · pewne zapasy wody 1 zbota. Ale przy
szedJ rok czwarty - a z nieba nadal nie kap· 
nęła ani jedna kropla deszczu. Rzek.i wyschły 
zupełnie. Zboże przestało rosnąć. Zapanowała 

wielka susza, o jakiej nikt nigdy nie słyszał 
C6ź mieli ludz.le robić? Zaczęli zabijać bydło 
l pić jego krew. Ale wkrótce zabrakło bydła. 
Ludzie suchymi wargami wzywali pomocy: 
„Wody! Wod;rl Chleba! Chleba!" 

Strach pomyślee, ilu ludzi zginęło wtedy. A 
ci, którzy pozostali prz.y zyciu, nie mogli wy

myślić tl.ic inneeo jak to, aby zwrócić się o 
wodę do bóstwa deszczu, niebiańskiego Dra
gona. 

Zaczęli od te•o, te w świątyniach bóstwa 
zapalali modlitewne pałeczki. Całymi tłuma
mi, dzieci, dorośli J starcy spieszyli do świąty6. 
Trwało to miesiąc ł dwa. Ale wszystko na 
próżno. Deszcz nadal nie padał. 

Wtedy ludz.ie wynieśli na plac gliniany pom
nik Dragona ł z nienawiścią zaczęli go rot
bijać 1 niszczyć. Ale i to nie pomogło. Nie 
spadła ant jedna kropla deszczu, na niebie nie 
11kaz.ał się ani jeden obłoczek. 

Któregoś dnia, nie wiadomo sk1td, zjawił się 
wy~old człowiek o mądrej twarzy i spcikoj
nym spojrzeniu. Podchodtił do leżących bez
władnie ludzi 1 mówił: 

- WstawłJcfe, w.stawajcie! Musimy razem 
iastanowić sie. co teraz zrobićl 

- Co można jeszcze zrobić? .'.'"::od:i"":po::wi:":ad~al~i~m~o~te~u~kr~y~te~;;g~d~zi~· e~ś~b;,;a~r~d;;zo;...g•ł•ę•b•o•k•o•! .T •. r~z=e~b..:~ 
mu ludz.ie. - Od czasu, kiedy zapanował zły kopać głębiej - to nasz jedyny ratunek. 
imperator, bóstwa rozgniewały się na nas J nie K li 
dają nam ani kropli deszczu. Jakże Wi"c ma- opa przez drugie dni i tygodnie. Ai pew-

" nego dnia niespodziewanie, zn.aleźli to, czego 
my żyć? - pełni beznadziejnej rozpacz:v lu- ~zt.kali„. 
dzie czekali już tylko na powolną śmierć. Nie odkopali wprawdzie oeru Dragona aJe 

Wysoki mężczyzna poszedł na plac, obej- dotarli do„. wody! Do bezcennej, w głębi' z.ie
rzał strzaskaną figurę Pragona i zaczął nagle m1 ukrytej wody! 
WC'łać: L dz.i . u opan~wała nieopisana radość! Cnry 

- Wstawajcie! Wstawajcie! Prędzej! Jest świat nagle ozył! Zrenice lO.dzkie błyszczały 
jeszcze ratunek! jak gwiazdy! Zapomnieli zupełnie. że wlaści-

- Jaki ratunek? Co mamy robić? - ludzie wie szukali ocz.u Dragona! Własnym mojnym 
zaczęli wstawać i otaczać obcego człowieka. trudem i ciężką pracą znaleźli w'ld.ę! I od tej 

- Patrzcie, towarzysze! Niebiańsld Dragon pery na ziemi pokazały aię głęb;>kie, ludzką 
nie ma oczu! Pewnie wykradł je zły cesarz ręką wykopane studnie!._ 
i zakopał głęboko w z.iemi. Jakżeż Dragon ma - .„Kiedyż to było, ojcze? _ zapytał ktoś ze 
!lę nie gniewać, skoro ukradziono mu oczy! sluchaczy. - I kim był ten wysoki mężczyzna? 
Czy w tak.ich warunkach możemy wymodlić - Kiedy? Bardzo, bardY.> dawno temu 
u niego deszcz? Jedyną radą w naszym nie- więcej niż tysiąc lat! A wy$okim mężcz.ym~ 
;z.częściu - ciągnął dalej nieznajomy - Jest, był Mao Tse Tung. 
aby odnaleźć oczy Dragona. Jeżeli mu je zwró - Umiecie pięknie opowiadać bajki ojcze! 
c!my - Dragon da nam deszcz! A1e jakże Mao Tse Tung mógł być ty~iąc lat 

- Słusznie! - odezwały się głos;r, w kt6- temu! 
rycb brzmiała nadzieja. - Opowiedziałem wam coś wfęcej niż baj-

Ludzie tłumnie rzucili się do łopat, aby raz- kę - odpowiedział starz.ec. - To za waszych 
kopywać ziemię i w głębi jej odszukać ocz.y cz.~sów Mao Tse żyje czterdzieści czy pięć
bóstwa. A wysoki, obcy mężczyzna uśmiechnął dz1esiąt lat! Ale ja wam mówię nasz Mao 
się w milczeniu, wziął do rąk łopatę 1 wraz przeżył już tysiąc lat i będzie jeszcz.e zył 
z innymi zabrał się do pracy. przez wiele stuleci! Tak jak dawniej i teraz, 

Kopali przez długie godzin7, upadając ze jeżeli naród znajduje się w biedzie, zjawia się 
zmęczenia l pragnienia. nasz Mao, aby myśleć i radzić razem z ludem. 

- Kopać! Kopać! Szukać! Sz.ukaćl - wołał Często przecież wołacie: „Niech Mao nam żyje 
wysoki mężczyzna. - Jeżeli znajdziemy ocz.y dziesięć tysięcy lat!" - a nawet nie wiecie, 
Dragona, ześle on nam deszcz. Będzie wtedy dlaczego tak wołacie! Hal Czegoż właściwie 
woda, będzie więc ł jedzenie! uczycie się w szkole? 

Ale ludzie zaczęli padać ze znutenia l z..-Ue- Ludzie, uśmiechając się jeden do drugiego, 
:hęcenla. zabrali się znowu do kopania studni. 

- A mote nie kopiemy we wła.~dwym kie- - Mądry z niego staruszek! - mówUL -
runku? ...... zawołał nagle wysoki mężczyzna . A jak ładnie umie o,powi•u.:hć bajki! 
~ Kopiem.Y. za płytko. a oczy Dra;tona są (Opr. J. K.) 
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Ponad plan! 

Pnodnjący tkacz ZPW Im. Wiosny Lu· 
dów Feliks l:ludzyń•kl wykonuje co mie· 

ah,c minimum 113 proc. normy. 
CAJ' - fot. Szarfharc 

5 tysięcy izb 
ogrzeje kotłownia 

na Bałutach 
Z każdym dniem coraz wyżej pnie 

sie Ponad domy Bałut szeroki, pro
stokątny komin. Na wysokich rutt
towanlach uwijaja się murarze, wy
kiińczający przewody odprowadza

jace nowowybudowanej centralneJ 
ciepłowni. 

W chwili o~e) czynne ju~ są 

4 kotły. piąty z.aś zostanie zainsh
lowany w najbliższym czasie. ·W 
miarę rozbudowy osiedla postawi 

· sfe dalszych 6 kotł6w do ogrzewa
nia nowych budynków. Ciepłowni.a 

będzie "' stanie ogrzać około ł - li 
tys. 17.b m leszlc:alnl"Gh. (j) 

Mały reportaż ;() 

„'EXP1?.ESS lLUSTROW ANT' :fflL 3. 

w związku z .tym nateżatoby.~ "ZW • 
Radni inte·resuict :sie :V:::::: 

• h • I d , • • • Wszedł Ziutek i podzielił się ze 

sprawami ylo'"'"YIDI U llOSCl praCU.JąCeJ Te~i!t;:~~t~~~~~kor~~~::~~~ 
O komo'rkach dziale KomisJ'i K.omunikaC"J·neJ· Ra- ne zamówienie, a tu jak na złość -

- Protezownia przy ul. Leczni- J • d l · chodzL dy Na rodoweJ· i innych czynników nic mu o g owy me PI'ZY 
czej mogłaby się może jeszcze bar-

0 d k 1 h zrewidowanie obecnego rozkładu i - No wiesz? -
Prze Sz OH"C dziej rozwinąć, a ma ciężkie wa-au opracowanie nowego uwzględniają- zdziwiłem się. -

runki lokalowe - powiada. - Trze 

O tramwaJ·ach ba by tym się zainteresować„. cego wszelkie postulaty ludzi pracy. Dookonały temat. 
· No i w rezultacie - od I grudnia interesuj~cy, słu-

0 leczen~U z~bÓW I jeszczP. raz z11blera głos. Tym tramwaje będą jeździły nowymi tra szny, aktualny. 
i 'i razem mówi o kartoflach. sami, bardziej dogodnymi dla więk- - Tak, tylko 

a więc o sprawach codziennych, 
dotyczących prawie każdego miesz
kańcg Łodzi, była mowa na c;>statnim 
posiedzeniu Rady Narodowej. 

- Ziemniaki nadsyłane do Łodzi 
są niedostatecznie zabezpieczone w 
wagonach, co przy zmianach tempe
ratury i opadach może spowodować 
ich częściowe zniszczenie. Również 

I to właśnie najlepiej charakte- nie najlepiej są przechowywane w 
ryzuje pracę radnych i członków punktach hurtowych. W konsekwen 
poszczególnych komisji. Interesują ej! często sklepy otrzymują kartofle 
się oni absolutnie wszystkimi zagad mokre, zabłocone. „ 
nieniami życia społecznego, a prze- Radny Borowiak wybiega myślą 
de wszystkim sprawami bytowymi. naprzód. 
Oni to bowiem przekazują Radzie 
bolączki mies~kańców, oni sygnali- - Ł()(l>:ianle lubią w lecie kąpać 
zują 0 niedociągnięciach w pracy i.'1 się i plażować. Niestety, nie bardzo 
stytucji. reprezentując interesy ca - mają gdzie - mówi. - W związku 
lego społeczeństwa ŁodzL z tym należałoby oczyścić staw w 

Parku Ludowym tak. aby moin'l 
Ostatnia sesjaW Raddy . odbyła się się tam było nie tylko opalać, lecz 

19. listopada. . .praw zie od tego również pływać. 
dnia upłynęło 1uz trochę czasu, ale„. 
zajrzyjmy do notesu sprawozdawcy . Nad sprawami d_zleclęc-"?'ł czuwa 
prasowe"'o Ją przede wszystkim kobiety. Rad-.,..' j na Aletowa zabiera głos. w sprawie 

. A więc. ra~nY: Tagowski. Mówi 0 ooieki lekarskiej w przedszkolach. 
medost:i-teczme Jeszcll:~ ro~budo;va- Wi7.yty lekar!;)de. a nawet higieni
n7j oi:1ece sto~atolog1czne~. _głow- stek są tam zbyt rzadkie. 
me .lezeli chodzi o uzupełnianie uzę 
blenla. I W przedszkolu n:a przykład przy 

• -'"'"''"'•r-z•, lttórzy zat11dall od 
•okator"a „r:ta piwo•• 11.a oc:zyuczenle '<o 
""nów. dostali naqant z _ost„zetenl•'"· 
a ponadto pn:esunitto tch do pr'ac • 
'""ym re)o"••· 

• ".zarzuty mteazkańc:ów ą..om•dY 
l(rqt"a fta Gm .. Sp. Samopomocy Cnlop 
sklej w Krzytanow1e zostały s:>otw'"' 
dzone. PZGS w Piotr-kowte ot„zyma• 
oolecenl• otoczenie GS w t<r"ryianow·e 
naletytłl op••k1t. aby na orzyszłost "'• 
było powodu do skar"q w ap„ewie nle
wla$clweąo l"Ozdzi•lf11ctwa •Przed-a· 
l'YC„ !tr'odUktów, . 

1 
ulicy Zielonej 21 przebadano do

l tychczas zaledwie 50 proc. dzieci 
"'Jie zawsze personel lekarski wła
ści"Wie wyi{orzystu.ie c:r.as pracy w 
przedszkolach. Należałoby zriintere
sować tą sprawą komisję zdrowia ... 

Wiele jeszcze ważnych, istotnych 
spraw pomszano na sesji. A każda 
z nich zostanie dokładnie przeanali
zowana, rozpatr7,ona , zbadana. żad
na nie pozost:mie be,z echa. Podob
nie, jak !o było np. z interpelacja
mi radnych w sprawie tramwajów 

Na poprzedniej sesji Rady Naro
dowej, w dniu 8 października, wiele 
głosów padło w sprawie niedogod
nego rozkładu jazdy tramwajów. 

Prezydium Rady Narodowej uma 
j11c, te rzeczywiście rozkład jazdy 
nie tylko. nie uł11twn, lecz .priec!w
nie - utrudnił· jeszctte bardziej pra 
-cownfkom . dojazd do. poszczególnych 
·za1tładów praey. polecllo Wydziało
wi Gospodarki Komunalnej przy u-

szości pasażerów. tyle się ostatnio 
Bo właśnie Rada Narodowa jest l już pisało o ilJn, 

wyrazicielką interesów mieszkań- że po prostu f>ł<e 
ców Łodzi Jest gospodarzem miasta widzę czegoś no-
i najserdeczniej troszczy się o jego wego, o co można by si~ zaczepić. 
potrzeby. (y) A przecież taki felieton trzeba kon 

kretnie ustawi~, oprzeć na jakimś 

D.nla n bm., o rodz. n, w sali zw. zaw. 
przy ul. Wólczal1sk teJ 5, odbędzie się 
VIU w br. plenarnll sesja D~lelnlcoweJ 
Rady Narodowej Łódż-Sródmleście. 

Mlt;dzy Innymi wainyml z:Lradnlenla· 
ml, rada omówi na podst!lwle •prawo
zdania Komisji Handlu DRN ł.ódz-Sród· 
mieście, 7.ar;'.ldnlenie pracy handlu w 
śródmieściu Łod7.I. 

• • 
Związek Literató: Polskich w l.l>łłzł 

oraz Klub Międzynarodowej Pruy I 
Książki urządzają w czwartek i1 IJm., o 
rodz. 19, w 9aJI Klubu l\1PiK, Plotrkow· 
ska 86, raddecl<l wieczór literacki. 

Udz!:ił wezm:l: Ryszard Brndzyt\skł. 
Jan Czarny, Zofia Lorentz, ~larlan Pl•· 
ci1al, Grzegorz Tlmotjejew. 

• • 
Miejska Blhllo!eka• Im. L. WJtryJ\~tdego 

w Lodzi, przy współud-zlale Związku LI· 
teratów P'>l•!dch, orr;anlzu,Je w dniu 
?7 llstopa!l11 br. , o ~ortz. 18. wlt>czór lite
racki pod tytntem „Pisa"?~ ~ród cay
tf!l.nlków", obejmujący literaturę ra
dziecki\. 

Udzlal w wleczone wezma: Seweryn11 
Szmii.r;lewska, Stanisław Plę°tak, Sta'nl· 
sław Czernik. 
Wle„~ór lit'Ora~l<I odbedzle się w gma

chu Bfllllotekl, ul. Gdańska 102, Wstęp 
bezpłatny. 

fakcie z życia ... 
- Rozejrzyj się dokoł-a, a na pe

wno znajdziesz nie jeden taki 
fakt . . . - doradziłem koledze. 

- Włai<nie rozglądam się już od 
godziny i nic z tego .•. 

Ziutek sięgnął po „Górnika", ja 
przejęty kłopotami kolegi i tym, że 
i mnie nic szczęśliwego nie przycho
dziło do głowy - zapaliłem nerwo
wo „Mocnego". 

:- O czym tu napisać? - medy
tował dalej Ziutek. - Daj no zapał
kę, znowu zgasł ..• 

- Niestety, wszystkie wypalo-
ne ... 

- Jakto? Gdy zaczęliśmy ro:mia
wiać, wyjąłem pełne pudełko! 

- Ja również, ale ani jednej za
pałki już nie ma . .• 

- A mój „Górnik" zgasł! 
- Mój „Mocny" też . . • No 1 wi-

dzisz! - wykrzyknąłem triumfują
co. - Masz już doskonały temat do 
felietonu. Nasze papierogy „Moc
ne", „Górniki", a z pewnością i inne 
często g'ilsną. Czyż to nie typowe 
brakoróbstwo? Albo je w fabn«:e 
za mocno napychają. albo badyle 
kładą do środka ..• 

- ·Hm . . • Temat dobry, tylko, 
widzisz, felieton musi mieć pointę. 
jakieś dowcipne zakończenie .•• 

K d . b •• . dk·~· 
1, acze z10 y 1 ,,przo 1 .•. 

Hajlepsi jun1cy · 
Woj. łódzkiego 
otrzymali · · 
bdtnokr przodowników 
i dyplomy 

- Pointę .•• pointę... Mam! Za
koń<..Z w ten sposób, te w obliczu 
kończącego się roku przemysł zapał
czany gtanął przed grotb11 niewy
kon•nia pl11tltl produkcji. ale nlł 
s.ZC:zęście dzięki współpracy przemy
słu tytoniowego, kióry zaczął ma
sowo prod1:1kowa~ sarno-gasnące pa
pierosy - produkcja zapałek: w o
statnim okresie z.naC?:nie wzrosła! 

- I tak, razem z Ziutkiem, napi
saliśmy felieton, oparty na konkret
nych przykładach i z. tzw. pointą. 

SKORPION 
Dnia 26 bm. odbyło się w Komen-

s IEDZIALO ich trzech w Za· nlczej, by Jesz.cze wydajniej wydo- dzie Wojewódzkiej SP 11POtkanłe 
rządzie Lódl.k\m ZMP. Wszy1 bywać węgiel. Wielu jest takich 

ey ubrani w śwla.tecme mundury młodych w szkołach górniczych. W przodujących junaków z. wojewódz-
gómicz.e. Stary, przodujący rębacz z czasie trwania nauki otrzymują oni twa łódzkiego. 
t;opalnf „ W!ilenty-Wawel" -Teodor normalną zapłatę taką, jaką mieli Junacy mówili o swych osłągnłę-
Mallk. Karol Konopka z \topalm w ciągu ostatnich miesięcy pracy. cłach, metodach pracy, stwierdzając 

k~;~:-~~!:r~. Aloją BaJoe2ek z Lwią część mieszkań w naszych z. dumą, te przyczynili się do termi-
osiedlach otrzymują właśnie młodzi. nowego wykonania wykopków zie-

Skąd w Łodzi, mle~cfe wybił.ni~ Dajemv im ubrania, uczymy ich, po- Szu'-- 1 ..1- - 11 -M,.„ ... A_,. - ..,.,., · 
włók' l 1 'li f gl J ,.,.,~~.., ~·~ u=„.aG .-- mniaków i pomagali przy kopaniu 

Zwiedzamy 
łóclzkie 

muzea! 
lenn czym. zna ez • ę na e magamy w pracy, by tylko byli za- wiada prz11s?owie. I rzeczywł.Acie: 

górnicy, z ożywieniem opowiadają- dowolenl Kiedyś było m· aczeJ·. Kol. buraków. W wielu hufcach gmin- • Ostatnio Mur.eum Etnogranczne w 
.k h d \ b h" od szukaliśmy tD cttlej Łodzi haftek i LoQ.t.I, Plac Wolności lł, wzbogeeiło się 

cy 0 • aczyc z. 0 ac • O „prz. - Bujocl.ka przyjęli do pracy w ko- znaleźliśm11 ;e to„. Częstochowłe. nych postawiono na wyse>klm po- o szereg nowych, cennych eksponatów. 
k_achb".t •. elektrhowozach" I innych palni dopiero wtedy, gdy jego ojciec Okazuje się, że w tamtejsze; CPLiA ziomie pracę kulturalną, chłopcy ! ~~olok 350 

1Przkiedmlotów, jak np. nar.zę-
12.1ez y znan.vc u nas rzeczach? zgin. ął w '"""""dku pod ziemi<>. Dz!- ż , a owa s ·e, s(olarskie, rolnicze Itp. 

~ J „~ „ le y na składzie oko1.o 1.500 ki.ogra- dziewczęta z.e wsi organiz.u,Ją chóry obrazuje kulturę tudow• Sląska Ciesz;yń 
Odpowiedź otrzymałem już S>o siaj na wszystkich młodych czeka mów haftek, n.a które, ;ak na.s infor- sl<lego I górali śląskich. 

chwili... praca. wspaniałe warunki, które za- muJ'e kierownik inst••tuc'", ,,n.te mo.t- I zespoły artystyczne. M. In. znajdują się tu wykonane pn:ez 
i " '" h wł •-- górall naczynia drewniane t:i:w, m.usorkl 

- Kapitaliści z;:imyltalf nasze ko- pewn a nam Polska Ludowa.·. na znaleź~ nabywcóio, mimo ogło- Najlepszym ufcom po a""wJ'"' oraz efektownie :r:robtony atół o ksztal-
palnie. zwalniali z pracy górników Długo mówil jeszcze stary Slązak. szeń w prarie." 1 gminnym wręczono proporce prz.o- tach charakterystyc:z.nych w górach, kr;v-

k 1 M l „_ · ł t ·.,......_ N cóż · d h f ,__ ty kamienną płytą. 
0 ega a 1" musia nawe erru„.~ Opowiadał wiele ciekawych szcze- o , wia omo, a t""' - to rzeez dujących zespołów. Czterej najlep- Niektóre z eksponatów pochodzą z 
wać do

8 
~rancji .w poszukiWlłniu ~ółów 0 życiu w kopalni, 0 jej me- mala ł nie zaws,-e można 'q dojrzeć si junacy: Marła Jegier z. Pabianic. pterwszel~ ćwierćwiecza XX w. Wiele 

pracy. UJ<>Czek rownleż kilka raZ)' cban!zacji. spoza wielkiego bi.urka. Ale skoro ;uż ze zdoby."'ch przedmiotów użyto do uzu-
był zwalniany - opowiada stary zostala „odkrvta", niechże szanowna Marian Jaskuła z Wielunia, Jan pełnienia wysta:'y muze~m. O) 

górnik Karol Konopka. - Dzl.8ial Mlodzleź łódzka w najbl!ższycłl dystrybuc;a postara się o to, teb11 Krzyżanowski z. gromady Baby, pow. li w Muzeum s~tukl, pi-q ut. Więe-
jest inaczej, mechanizuje się kopal- dniach spotka się z. goszczącym! w choć pa„ę kilo tych haftek traftlo do Piotrków i Józef S:eymonik z. gminy kowsklego 3S, odbywa s!t: w;,rstawa po-
nle. otacza szczególną opieką górni- Łodzi górnikami na specjalnych sktepów lódzkłch święcona Rewolucji PaździernlkoweJ i 
ków. Stale wzrasta liczba pracown; wieczornicach w dzielnicach ZMP. .1. b Kruszyna, po\'11. Radomsko, otrzyma- walce o pokój. 

Trudno przecie~ toymagai;;, 11 każ li od ki z.od ikó 5, Na wystawę składają się barwne ptan-
ków w kopalnia_ch. wciąż nas ·;ednak I I na pewno wielu z nich zgłosi się da niewiasta, której potrzebn11 jest zna pr own w pracy. ~ sze I reprodukcje obrazów znanych ma-
1,a mato. Węgiel jest bardzo po- do chlubnej pracy w górnictwie! .... te?t drobiazg udawala się a.ż do Czę- junaków awansowano, zaś 57 wrę- larzy radzieckich I rosyjskich. S2cze-
trzebny naszemu ,..,.zemysłowi. pt"7V· (U) h ( ) - d 1 . ( góL"lle dużo widzów przyciual• d2icla .,. ·~„ stoc OWi/. 11 czono yp omy uznania. u) Matejki 1 Repina. (:I) 

jechaliśmy tu więc opowiedzieć mło- iF======:;::===:::===-===============-===============:-".::::::: dzieży o naszym życiu, o pracy, wie ·~~::==ii-::::----------, 
lu na pewno zgłosi się do pracy w 
kopalniach ••• 

A że młodz.tet bard1.0 Interesuje 
się warunkami pracy w sórnictwie 
stary górnik chetnie · zgodził się 
powiedzieć coś na ten temat! 

- Ot, taki Janusz Zdzisław 
Pl-zyjechał niedawno z olcolic Lodz.1 
do naszej kopalni. Przez. pierwsze 
dwa tyl!(odnie jak każdy nowy mógł 
wykonywać za normalną zapłatt; 
tylko połowę przewidzianej dla star 
szych normy. Z miejsca jednak za
brał się do pracy. Już w trzecim 
mies!acu pracy u1rabiał 2.5 tys. zło
tych. W ciągu roku ożenll się. otrzy
mał śliczne dwupokojowe mieszka~ 
ole. które ładnie umeblował .• , 

Stanisław Sniegowskł prz.yjechał 
do pracy w kopalni razem z bratem 
Janem. Szybko p0kochall nasza 
plekną i zaszczytną praeę. Dz.isi'ł1 
obaj SI\ prz.odown!k&ml Stach o
becnie poszedl nawet do szkoły iór· 

WACEK: - Jak myślisz? Zakito- f WACEK: - O!!łroźnle z tlł kos~ 
Je ten słary świnopas na nasz widok? bo mi jeszcze nogi podetoles1 .•• 

WICEK. - Mur beton. Nie wiem. I WICEK: - A ty uważaj, iebyś nie 
cą Ja sam nie do'ltałbym ataku [spadł. bo mnie przebodziesz rogami 
'erea. ujru1wsey łakie&o regula.cnP. · oa wylot! 
10 diabła. Jak t.S'.,. WACEK: - Tsss ••• bo obudzimy 

•tareco ••• 

MILIONER: - Co to?!." Kto to?!.„ , MILIONER: - Snnownl pat\
WJCEK: - Ja Jestem śmierć, a stwo • • • Może innym razem , •• 

to m6J pn;yJaclel Lucyperek. Przy-1 Chciałbym jeszcze poiy6 ••• 
szliśmy po pana. Już czas... No WICEK: - Sam przecież pewłe
Jazda, zhlera_ti się w ostatni!\ dror:~ działeś, ie w o!ebie Jest prawdzlW7 
- via dolarosal • nJ. Spełniamy twe życzenie 

" chodź. stary draniu! (D. c. n., 



iTIL ~ 

Nizinne narciarstwo łódzkie 

na nowych szlakach 
Sezon za pasem, a zrzeszenia„. śpią 

SEKCJA narciarska ŁKKF po
i.... stanowiła wzmóc pracę nad 

rozwojem w Łodzi narciarstwa nizin
nego poprzez organizację · szkół nar
ciarskich dla dzieci, przeprowadze
nie masowego szkolenia wśród mło
dzieży, podniesienie poziomu wy5z-

PIĄTEK, za LISTOPADA 

14.10 Dla klasy II. - Słuchowisko pt. 
,;Jagodowy kisiel". 14.30 Dla klas V -
VII. - „o metrum I temple tańców pol
aklch" - audycja słowno-muzyczna. 15.00 
Liszt: Rapsod ia nr 12. 15.10 Audycja li
teracka. 16.00 Wszechnica Radiowa -
„Rozkład Rzeczypospolitej szlachecki~) 
u schyłku XVII wieku I w pierwszej po

'lowie XVIII wieku". 16.20 Program lo
kalny. 18.30 „Czy to moje dziecko" -
pogadanka o przyrodzie. 18.40 „ Wspom
nieni11 zecera" - audycja o Marcelim 
Nowofce. 19.20 Radiowy poradnik języ
kowy. 19.30 Muzyka I aktualności. :!il.OO 
„Delegat gromady". 20.20 Polska muzyka 
operowa. 21-30 Muzyka taneczna - pły
ty. 22.00 Pogadanka dla wykładowców 
kursów partyjnych I szkól politycznych. 
n.20 Koncert solistów radzieckich. 22.40 
Muzyka rozrywkowa. 23.10 Rosyjska mu 
zyka kameralna. 

Nocne dyżury aptek 
D>:!s!ejs7:ej nocy dyżurują następujące 

aptekt: Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, Nowotki 
111, Rzgowska 51. Gdańska 23 I Al. Koś
ciuszki 48. 
Dyżur polotnfczo-g1nekolog!ezny: dziś 

~tą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze
ml<'.niecka 2. 

IEAYllY 
Nowy - „Nlenpomnlany rok 191ł'' - 19 
Im. St • . Jaracza - „Rewizor" - 15, -

„Grzech" - 19 
Pow•zechay - „z Iskry rozgorzeje pło
mień" - 11 

M.at:w - hDomelr trueh dzlew~ąf'' 
19.15 

MuzyC7ny - ,.Słomkowy kapelusr' 
19 15 

Pinokio - nieczynny 

KINA 
BAŁTYK - Noc wigilijna - 14, 11. 11, 

20 
GDYNIA - ł'e•nwal ll'llmćw Dokumen

talnych: Ludowe talenfy - lł, 17, 18, 
19. P08zuklwaeze złota - 20. Program 
dla najmłodszych - 11, 12, 13, 15, l(i 

l MAJA - Legltyrpacja partyln• - 15.30, 
17.30. 1930., 

MŁODA. GWARDIA - Na granicy - lł, 
16, 18. 20 . 

MUZA - Dwaj panowie F - 1s. 11, 29 
PIONIER - Orzeł Kaukazu II ser. - 15, 

17, 19 
POLONIA - Noe wigilijna - lł.311, 11.39, 

18.30, 20.SO 
PRZEDWI09Nll! - Express Moskwa -

Ocean Spokoiny - IS. te, 20 
REKORD - Dzieweryna u trOdła - 18, 

20 
ROMA - Orzeł Kaukazu II ser. - 16, 18, 

20 
SOJUSZ - Mongolia w ogniu - 18.30 
STYLOWY - Błyskawica - 1G, 18, 20 
S''VIT - Antoni Iwanowi~ gniewa się -

16, 18, 20 
TATRY - Cztery sert"a - 19, 18. 20 
WISLA - o a wieczorem po wojnie -

18. 18. 20 
WLOKNIARZ - Owa' tołnlerze - 15 

17. 19. 21 
WOLNOSC - Dwaj tołnlen:e - Ul, 18. 

20 rne godz. 1ł wszystkie mle,sca po 
zł 1,35) • 

. ZACHĘTA - Grzennley bez winy - 111, 
18, 2ł) 

kolenia w sekcjach kół sportowych 
oraz w kadrach zrzeszeniowych. 
Nowością swojego rodzaju jest de

cyzja przeniesienia tras biegów nar
ciarskich z lasów łagiewnickich do 
lasów tuszyńskich, ewentualnie smar 
dzewskich. Za słusznością tej decy
zji przemawia fakt, że trasy łagiew
nickie są mało urozmaicone, podczas 
gdy okolice Tuszyn-Lasu, oprócz łat 
wego dojazdu, posladają zna.czną ilość 

łagodnych, dostępnych dla masowych 
biegów wzniesień. Konfiguracja tere
nu w okolicach Smardzewa nadaje 
trasom biegowym wysokogórski cha
rakter. Przewiduje się urządzenie w 
Smardzewie biegów narciarskich po
łączonych z otwarciem skoczni. 

Tutaj znów należy prŻypomnieć, że 
zrzeszenia sportowe nadal zachowują 
obojętne stanowisko wobec sprawy 
budowy skocz.ni. przez co realizacja 
planów natrafia na poważne przesz
kody. Należałoby życzyć oobie, żeby 
nasze zrzeszenia zrozumiały wreszcie 
celowość tej inwestycji i przeznaczy
ły pewne kwoty pieniężne, badź też 
roboczo-godziny pracy na dalszą bu
dowę. 

Budowa skoczni majduje s1ę w 
stadium początkowym. Ze względu 
na to, że Smardzew położony jest po 
z~ Łodzią. do akcji budowy włącz..ył 
się WKKF. Po wybudowanw skocz
ni, stanie się ona własnością WKKF 
~ I oddana zostanie 

::::;;;- pod opiekę LZS 
Smardzew, ewen
tualnie jednego z 
najbardziej czyn
n,vch w łodzkim 
sporcie narciar· 
skim zrzes2Jeń 
sportowych. 

Sezon narciar
ski zhliża się W'.lelkimi krokami, czas 
więc najwyższy przygotować się doń 
odpowiednio i pomyśleć o suchej za
prawie zawodników. Niestety jak do 
tąd tylko sekcja narciarska AZS 
przeprowadza trzy razy tygodniowo 
suche zaprawy. Wydawałoby się, że 
prostym obowiązkiem wszystkich 
zrzeszeń sportowych jest jak naj
lepsze przygotowanie zawodników 
do sezonu, sądząc jednak z wyników 
dotychczasowych zrzeszenia rue po
czuwają się do tego. 

Tymczasem reprezentacje innych 
województw 1 miast wyodrębnionych 
(Łódź i Warszawa) liczyć będą na 
Nizinnych Mistrzostwach Polski w 
Kielcach co najmniej po !!5 zawodni 
ków. Powstaje wobec tego pytanie: 
skąd zrzeszenia wezmą tych zawod
ników, jeśli dotychczas żadnych przy 
gotowań do sezonu nie przeprowa
dzaj!\. 

Bardzo nas cieszy utworzenie p!er 
wszej w Łodzi uczelnianej sekcji nar 
ciarskiej AZS przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej, więc apelujemy do 
wszystkich pozostałych wyż~ych 
uczelni łódzkich, żeby poszły śla

dem WSE i utworzyły u siebie po
dobne sekcje. Okazji do rywalizacji 
narciarskiej w nadchodzącym sezo
nie na pewno będzie mnóstwo. 
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To nie przypadek, Czytelniku, 
Nie widzisz sensu w tym, azalii. 
Żeśmy te: czwórkę zapaśników 
Od słrony pleców poka.za.li? 

Bo chociaż w sporc:łe fakt to rzadki, 
Niemniej sportowiec każdy wie, że: 
Gdy wszystlńch kła.dą na łopatki, 
Na plecach żaden z nich nle leł&łl 

c.smvieckij sport") 

GWKS sręga po tytuł mistrza Łodzi 

Niezna11i szachiści 
nie ustępują rutynowanym n1istrzom 

Już trzeci raz zebrały się szacho
we zespoły łódzkie w rozgrywce o 
tytuł drużynowego mistrza ŁodzL 
Tym razem niemal w każdym spot
kaniu doszło do zgoła nieoczekiwa
nych wyników. 
Możliwe. że bardziej rutynowani 

gracze lekceważyli przeciwników, a 
może też pojawiły się młode talen
ty, o tym przekonamy się w dal-

Centralną , akademią 
sportowcy woj. łódzkiego 

zakończq obchód 
Miesiąca przyjaźni 
Powiat Radomsko 
zdobył na własność 

nagrodę przechodnią 
Prezydium WRN 

Centralną akademię sportowi\ w 
Kutnie dla sportowców woJ. łódz
kiego urządza WKKF w dniu zakoń 
czenla Miesiąca PDclębienia_ .,pu;vja-_ 
źnl polsko-radzieckiej 7 grudnia br. 

Na akademii wręczone zostaną na 
grody-proporce najlepszym LZS-om, 
które we współzawodnictwie zajęły 
w swołc!1 powiatach pierwsze miej
sca. Niezależnie od tego wręczony 
zostanie proporzec przechodni Pl'e
źydłum WRN· najlepszemu LZS-owi 
z terenu województwa. 

Puchar przechodni WKKF za naj
lepszą organizację marszów jesien
nych wręczony zostanie pow. Radom 
sko. Ponieważ pow. Radomsko po· 
char ten zdobywa po raz trzeci,' na
groda ła przypadła mu już na wła
sność. 

Program akademii uzupełni część 

artystyczna. w kt-Orej WYstąpią ucz
niowie I oczennice szkół kutnow
skich. 

szych spotkaniach. Dzisiaj na pod
stawie dotychczasowych wyników 
można stwierdzić, że jednym z lep
szych okazał się zespół GWKS. Dru
żyna wojskowa poważnie pretendu
je do tytułu mistrzowskiego. Wy
starczy. jeśli wygra w niedzielę z 
Ogniwem, a będzie mistrzem. 

W trzeciej rundzie Włókniarz po
konał CZPB 5,5:2,5 pkt. Tutaj nie
oczekiwane zwycięstwo ' odniósł Ja
sienowicz (CZPB) nad bylym mi
strzem Łodzi, Domańskim. GWKS 
pokonał AZS 5:2. Pozostała partia 
wstała odłożona w pozycji lepszej 
dla AZS. 

W tym meczu wielką niespodzian 
kę sprawił kandydat na mistrza, 
Witkowski, który w zdecydowany 
sposób pokonał Makarczyka. 

O-gniwo - Stal 4.5:3,5 pkt. Szy
mański, który zabłysnął wielką for
mą na ostatnich mistrzostwach Pol
ski, z trudem osiągnął wynik nie 
rozstrzygnięty z nieznanym Niewia
domskim. 

Wreszcie Spójnia pokonała Kole
jarza 4,5:3.5 pkt. W sobotę, 29 bm„ 
zakończone będą· wszystkie partie 
oclłożone. W nied:z;ielę, w czwartęj 
rundzie spotkają się: Wl6knian. -
Spójnia, Ogniwo - Kolejarz, AZS-
Stal i G'~1KS - . CZPB. 

Czyżby zopomn;eh? 
Sportowcy Włókniarza 

czekają 
na walne zebr anie 

Przypom·inamy komu należy, :Ze 
3 września wyłonione zostało komi
saryczne prezydium w Kole Sporto
wym ZS Włókniarz im. Dyw. Ko
ściuszkawskiej, aby „wyręczyć" na 
okres ~ tygodni Radę Koła, nie 
spełniającą swych obowiązków. 

Mamy już grudzień za pasem, a o 
terminie walnego zebrania koła ja
koś nic jeszcze nie słychać. 

Ze 1oortu ZSRR 

Mistrz Ob mpiady 
pokonany 
Ko!kas równ!eż znalazł 
godnego przeciwnika 

SŻTANGISTA radziecki No 
wak pobił rekord świata 

w wadze półciężkiej, uzyskując 
w wyciskaniu 143,5 kg. Poprze 
dni rekord, nalożący również do 
Nowaka, wynosi 143 kg. 

W Erywaniu zakończyły 
się mistrzostwa ZSRR w 

walkach zapaśniczych w stylu 
klasycznym. 

Turniej zakończył się sukce
sem młodych zawodników, któ 
rzy ztlobyli 6 tytułów mistrzow 
skich. W finale wagi muszej nie 
spod7ianką h;vła porażka ~i
strza olimpijskiego Gurowicza 
z młodym reprezentantem Ar· 
menii 'Vardanianem. 

W wadze ciężkiej rnistr7 ol:m 
pijski Kotkas wygrał po ciężkiej 
walce z wielokrotnym mistrzem 
ZSRR Mazurem. 

Florecistki Łodzi 
na ostatnim mie~scu 

. W bali snortoweJ w Plotro"Vlcacll ra
dzwi~c.,,al:v. klingi - rozpoczęły się dra
ł.~•nowe rnlstn:ostwa szermiercze Polski 
na rok bletący. 
N~ pierwszy o~e1\ poszły floreelst.Jrt. 

t./\di walr?;vła w I c-ru1>le. Jecz laurów nie 
zebrała. Florecistki łód-.kle do:tlt'\ły po
rPtek: z Katowl('aml t:9 t z Gdaflęklem 
5:,, w "'"'nil<u czel!'o zaJely I, a wit:c o
•t'ltnle młe,.~„e. Do flnPłlt ~al<wallfll<"
w:tiv się: Gdańsk, Wrocław, Wanzaw" 
I Katowice. 

Wycleczki narciarskie 
ob'.ecuje nam PTTK 
w każdą n~edzie!ę 

Wzorem lat ubiegłych Okrę~owa 
Komisja Narciarska PTTK w Łodzi 
organizuje w sezonie bież. wycieczki, 
które uczestnikom dają możność zdo
bycia Nizinnej Odznaki Narciarskiej 
PTTK. pdznaka ta Jest włączona do 
norm na SPO. 

Wycieczki będą się odbywały w 
każdą niedz.i.elę, o ile wanmki śni-e. 
gowe na to pozwolą, na kilku uroz· 
maiconych trasach pod kierunkl~m 
doświadczonych przewodników. 
Nadchodząca szybko zima (spodzie 

wane są opady śnieżne) pozwala 
przypuszczać, że już w najbliższą 

niedmelę, dn. 30 bm., odbędzie się 
pierwsza taka wycieczka na trasie w 
Tuszyn-Lesie. 

Zgłoszenia przyjmuje PTTK w Ło· 
dzi ul. Piotrkowska 70 oraz na miej
scu zbiórki na Placu Niepodległości 
pod zegarem o godz. 7.30. 

Pracownicy poszukiWani 
:nzetnlków oraz robotników nie wykwa
lifikowanych zatrodnlą natychmiast za
kłady Mięsne w Lodzi, ul, · Intynlerska 
nr 1-3. Zgłoszenia osobl$te przyjmuje 
sekcja kadr w godz. od 8.30 do 15. 3362-K 

,2) macie żyć zupełnie spokojnie, mało mę ze I wadzone z małym, pękatym hlor.dyn
sobą widywać. („To klawo!" - ucieszył kiem, Matusiiakiem, r.azywanym Karol
się Kazek.) Nie robić żadnych grand, by kiem. MatUS'iak, syn warszawskiego mu
nie ściągnąć na siebie niczyjej uwagi. Bę- rana, świeżo upieczony absolwent szk<>
dzierny machać dużą rzecz. A więc - ły dziennika:rskiej, reprezentował pewien 
spok6j i być w pogotowiu na każde za- poziom wyrobienia politycznego. Sam s·ie 
wołan.ie. Kontakt przez Lutka na Marka, bie określał złożonym mianem: „bezpartyj 
od niego do reszty! Czołem! nego-partyjnego", systematycznie przygo-

Gęsta §lina zamuliła gardło Marka. co dalej? Jakie ich nowe zadanie? A mo
Skończywszy powtarzać rotę, splunął. Że jednak nie dzisiaj dowiedzą się o tym! 
Zbych ciągle łykał łzy. Każdy dzień bez świadomoki dalszych 

LIST 

Na biurko Korneckiego 
rzucor.a t pasją. 

towując s.ię do tego, by pewnego dnia 
m6c poprósiić o przyjęcie do partii. Na

spadla gazeta miętny, lecz serdeczny, gwałtowny w 
politycznych werdyktach, lecz przyjazny 
w bezpośrednim obcowaniu - posiadał 
taler.t umdzoncgo pamflecisty, język szy 
derczy, słownik szokujący, lecz serce na 
dłoni. Jacek, czccsto teraz odwiedzający 
Korneckiego, łapczywie przysłuchiwał się 
impetycznym wywodom Matusiaka. Ka
rolek imponował mu umiejętnością wy
jaśnienia każdej 'kwestii. Chłopcu, kt6ry 
a.ż do fatalnego wypadku z ttamwljem 
nic otwierał niemal książek, potem wpra
wdzie czytał więcej, lecz kierując się wy
łącznie upódobaniem do przyg6cł, awan
tut" czy sensacji - gav1ędy redakcyjne 
Matusiaka otworzyły istny sezam doznań 
rozumowych. Zdania zapadały mu w pa 
mięć. - układając się w system może pry 
mitywnej, ale bądź co bądź wiedzy o wy 
darzeniach bieżących. (0.c.n ) 

Zenon roześmiał się wesoło. zadań jest przyjemniejszy, wolniejszy. 
- Dziękuję wam. Jesteście morowe Lecz Zenon nie dawał wy~hnienia. 

chłopaki. A żebyście nie żałowali tych do - Miodowa uleciała w powietrze. 
lar6w .straconych na Miodowej, przygo- Mnie nabrali. ia was, ale się dobrze skoń
towałem małr podarek. Ot, tak ... - z czyło. Z PDT chwilowo nic n·ie będzie
kieszeni wyciągnął plikę tysiącozłot6wek. my robić. Bilety teatralne - przekrdla
oddzielił na oko bez liczenia połowę i my. Czynię to dla Zbycha! („Jaki łaska
wręczył Markowi. - To dla was czte- wca!" - pomyślał Jacek.) Ale r_.asze obo
rech. Podzielcie się. wiązki trwają nadal. Teraz nawet bar-

„Jednak zaczął kupować - pomyślał dziej niż godzinę temu. Prawda? No, 
Kazek, taksując na oko gruboU pienięż- prawda? - zmuszał ich do potaknięcia. 
nego pakietu. - Ze dwadzieścia kawał- - Prawda - w imieniu reszty mruk-
ków". nął Kazek. 

Marek gorliwym mchem wsunął bar.k- - No więc. Mam pewien plan. Już nie 
noty do kieszeni. Podzielą się po drodze. tak z powstania jak na Miodowej, ale 
Spojrzał niepewnie na „szefa" - czy już zupełnie świeży. Murowana robota, tyl
się mogą żegnać, choć czuł, i.e jeszcze I ko musi być sprężyście wy kor. ana. Będę j 
najważniejsze ·1ie zostało powiedziane: potrzebował was wszystkich. Chwilowo 

- Masz! Czytaj! Ten tytuł... 
- „Betonowanie ściany oporowej tu-

nelu!" - wyrecytował Kornecki doda iąc 
z uznaniem: - Warszawa buduje się fan 
tastycznie! 

Cokolwiek by jednak w td chwili nie 
powiedział, dla redaktora Karola Matu
siaka, wsp61towarzysza w pokoju, wszy
stko było złe lub nie wystarczające: dys
kusja osiągnęła już wyroką temperaturę. 

- Buduje się? - Ogier dostał ostrogą 
por. .i6~ł. - Jak to „się"? Kto buduje? 

My budujemy. 
- To niby i ty? 
- Niby i ja! - Kornecki zahazardo-

wał na-ciągnięte zdanie drażniąc koleg~ 
umyślnie, gdyż cenił sobie te starcia i na
miętne rozmowy niemal codziennie pro-
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